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MZĘTYWAŁ ligowe Z poropekiywy lwowskiej. 


Lwów, 18. listopada, 

Liga zrobiła swoje. — Przeprowa- 
dzila do końca rozgrywki mistrzow- 
skie, które wiele pochłonęły pracy i 
trudów." Nigdy dotychczas Lwów nie 
był świadkiem aż tyłu spotkań, wzbu- 
dzających stałe zainteresowanie, Obec- 
nie, kiedy na froncie ligowym zapano- 
wała znpsłna cisza, kiedy sekcje piłki 
nożnej zapadły w sem zimowy, może- 
my wydać sąd o minionej erze. 

Krytyka nasza będzie typowo lwow- 
ska i z tego powodu może nawet bie- 
gunowo różna od sądów Warszawy, 
Poznania, Krakowa czy Łodzi. Często 
bowiem drużyny ligowe zmieniały 
swe oblicze, grając we Lwowie gorzej 
lub lepiej niż n. p. w Krakowie i dla- 
tego też sądy o drużynach ulegają wā- 
haniom. Ocena ze stanowiska lwow- 
skiego ma jednak za sobą ten atut, że 
Lwów miał sposobność trzy razy oglą- 
dać każdą drużynę ligową, co znowu 
nie było danem Poznaniowi lub Ka- 
towicom. 

Typowym tego przykładem jest Wi- 
sla, która w tym roku zdobyła mistrzo 
stwo Ligi. 40 punklami i imponującym 
stosunkiem bramek 95:32. Ołóż ta 
Wisła, postrach klubów górnoślaskich, 
warszawskich i TKS. we Lwowie, nic 
nadzwyczajnego nie pokazała. Wvgra- 
ła gkromnie i szazęśliwie z QGzarnymi 
8:2. z Hasmoneą remisowała, skrzela- 
lając z wielką biedą w ostatnich mi- 
nutach wyrównującą bramkę, wreszcie 
z Pogomią przegrała dwa razy. Ogółem 
na lwowskich drużynach zdobyła Wi- 
sla 7 punktów, z których 4 uzyskał 
mistrz na własnym gruncie. Jeśli cho- 
dzi o sprecyzowanie taktyki i techniki 
gry Wislaków dodać możemy, że taką 
samą Wisię widzimy już od lat cate- 
rech, Nic się tam nie zmiemiło na lep- 
sze. Jedno tylko może Wisła zapisać 
jako plus na swoje konto, mianowicie 
potraliła ulrzymać swoją [ommę przez 
caly rok, a to samo już bardzo wiele 
znaczy. 

Ze wiazygłkich drużyn ligowych naj- 
bardziej podobał się we Lwowie I F, C., 
który nie stracił ani jednego punktu 
nn rzecz lwowskich drużyn (remisowe 
spotkanie z Pogonią nie doszło do 
Skwłku), IF G. to typ drużyny wyrów 
nanaj, pracowilej i ambitnej, Poza 
świetnym bramkarzem Górlitzem, brak 
I F. C. wybitnych indywidualności, nic 
mniej jednak każdy gracz potrafił od- 
powiedzieć zadaniu. Jeśli I F. ©. mi- 
mo to nie wysumął się na czoło, to 
wina jego ataku, grającego szablono- 
wo bez cienia energii w wykończaniu 
akcyj. Napad I F. ©. gra typowo nie- 
miecką szkołą, jaką w tym roku za- 
prezentowała reprezentacja Wroclawia, 
a w spotkaniu z mądrym i taktycznie 


WSPOMNIENIA Z MINIONEGO SEZONU. 


dobrym przeciwnikiam szablon natu- 
ralnie zawodzi, 

Warta, która okupowała trzecie miej 
sce, pmzechodziła różne koleje. W pier- 
*wszej rundzie błąkała się ma końcu 
tabeli, w drugiej kolejce natomiast wy- 
sunęła się wspaniale naprzód, odho- 
sząc szereg zwycięstw. We Lwowie, 
poza zawodami z Czarnymi, Warta za- 
wiodła, Z Pogonią i Hastinoncą prze- 


grała i to w dużym słosunku. Jedna- | 


kowoż tylko Hasmonei udało się dwa 
razy pozkoneć Poznańczyków. Czarni 
oddali im jeden punkt we Lwowie, 
Pogoń natomiast dwa punkty w Pa- 
znaniu. Ostatnie występy Warty po- 
zwalają przypuszczać, że drużyna ta 
w przyszłym roku odegra poważną ro 
lẹ, skład jej bowiom został odzałodzo- 
ny z najlepszym skatkiem. Miglrzowi 
Wielkopolski brak dobrej obrony i 
dzięki temu ponosi niejednokrotnie nie- 
oczekiwane dośkliwe klęski. Siła War- 
ty leży w napadzie, a trójka Przybysz, 
Szerfka, Stalski należy do majlep- 
szych w Polsce, Tnzecie miejsce ma 
Warta do zawdzięczenia dyskwaliś- 
kacji Pogoni. 

Nad Pogonią, która zajęła rzwarte 
micjece z 29 punktami, nio będziemy 
się Cugo rozwodzić. Podnosiliśmy bo- 


Pagod 


stryjska 


ppu) 


| 
| 


misi 


wiem już przedtem słabą formę eks- 
mislrza. Obecnie dodajemy, że nie- 
szezęśliwe ostatnie pociągnięcia sekcji 
pilki nożnej przekreśliły nadzieje na 
uzyskanie drugiego miejsca. 

Do klnbów o niejedmostajnej formie 
zaliczyć w pierwszym rzędzie należy 
Legię. Podobnie, jak Warta, nie ma 
Legja obrony, posiada natomiast dobry 
napad. Jeśli się napadowi uda madro- 
bie braki tyłowe, wiedy Legja wygry- 
wa, w przeciwnym wypadku przegry- 
wa i ło nawet sromolnie, ruży nom 
lwowskim dali się wojskowi wc znaki 
w Warszawie, wygrywając wszystkie 
trzy spotkania, We Lwowie udał -sie 
jedynie rewanż Pogoni (12:2) i Czar- 
nym (1:0). 

Hasmonea nalomiast we Lwowie 
przegrała z Legją w stosunku 2:0. O- 
Fecnie chodzą słuchy, że sklad woj- 
skowych ma wzmocnić cały szereg 
nowych graczy, jak Karasiuk, Gosław- 
ski, Kałuża i Gbruściński; ile prawdy 
mieści się w tych pogłoskach, zoba- 
czymy w przyszłym rokn, 

Opima o Tarystach i ŁKS, nie jest 
jednolita. Turyści zwłaszcza w spot 
kaniu z Iasmoneą i Czarnymi (spot- 
kanie z Pogonią nie doszło z powodu 
dyskwalifikacii do skutku) wykazali 
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(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w lislopadzie. ı 


Sezon  jesiennv zakończył się w 
Stanisławowie dnia 13 listopada za- 
wodami Pogoń (Stryj)—Górka. Pierw- 
sze zawody Górki z drużyną silniejszą 
dkończyły się zaszczytnym dla niej 
wynikiem. Pogoń wystąpiła do tych 
zawodów z dwoma rezerwowymi, gos- 
podarze zaś hez Rożamkowskiego, w 
miejsce jego grał Bajer, który był naj- 
gorszym graczem drużyny. Gra sama 
nie stala na wysokim poziomie. W 14 
min. sędzia dyktuje rzut karny przeciw 
Górce, za rękę Jakimowa, miewyko- 
rzystany przez Lachowicza. Następuje 
szereg pięknych alaków Górki, kończą- 
cych się autem, lub lwonionych przez 
dobrego bramkarza gości i obronę. 
W 20 min. dugi karny dla Górki wy- 
korzystał Lachowicz, Pierwsza poło- 
wa kończy się 1:0 dla gości. W dnu- 
giej połowie imicjalywę przejmują gos- 
podarze, zaczynają atakować, zdoby- 
wając przez Nebclskiego IT. w 17 i 30 
minucie dwie bramki dla swoich barw. 
Teraz Pogoń otrząsa się z przewagi. 
zaczyna atakować, lecz bezskutecznie 
i popełnia szerag niepotrzebnych fouli 
(1. pomoanik). W 37 minucie Bieniarz, 


gracz Górki, chcąc podać piłkę bram- 
karzowi, uzyskuje „pięknym“ płaskim 
strzałem samobójcza bramkę, Dalsze 
obustronne ataki nie zmieniają wyni- 
ku. Drużyna Pogoni zaprezentowala 
się słabiej, aniżsii na zawodach z Re- 
werą, gracze ruchliwi, celowe podają, 
pomagają sobie przyiem glośnem na- 
woływaniem. Najlepszymi byli: Bic- 
siada, Paraszczak i Lachowicz. Górka 
grala ambitnie i ofiarnie, wynik remi- 
sowy jast dla niej krzywkzący. Na wy- 
różnienie zasługuje Nebalski II, obro- 
na i Berezowski. Jak widać z powyż- 
szego wyniku. nasza „C“ klasa oka- 
zala się równorzędną drużyną Pogoni, 
Sędziował p. Brach. 


wysoko zaawansowaną ischnikę przy 
równoczesnej  indolencji  strzałowej. 
ŁKS. zaś w grach z Pogonią i Hasmo- 
neą zadziwił swoją bezradnością, mile 
zaś rozczarował w zawodach z Czar- 
nymi. Wulka o prymat w Łodzi była 
zawsze bandzo gorąca, od dwu lab Tu- 
ryści przodują, mimo, że ŁKS. wcale 
im nie usłępuje. 

Polonja ósme swe miejsce zawłdzię- 
cza dwom wałkoverom. Mimo ło jednak 
we Lwowie Polonia prezentowała się 
bardzo sympatycznie, brak jej tylko 
wykończenia w akcjach  podbramko- 
wych. Hksmistrz stolicy admłodził rów 
nież swą dmżynę, co wyszło mu na 
korzyść. 

Druga lwowska drużyna Grarni za- 
jęła dopiero dziewiąte miejsce. Z po- 
cząłkiem pierwszej kolejki zapowiadali 
się Czarni bardzo obiecująco. Zdawało 
się, że zajmą oni jedno z czołowych 
miejsc. Zryw ich był naprawdę impo- 
nujący. Póżniej jednak nastąpiły kię- 
ski. Odmlodzoma drużyna najstarszego 
kiubu w Polsce nie potrafiła fizycznie 
podałać obowiązkom. W  iokalnych 
spotkaniach zdobyli Czarni tylko na 
Pogoni dwa punkty. 

Równą ilością punktów z Czarnymi, 
lecz gorszym stosunkiem bramek upła- 
sował się TKS. na dziesiątem miejscu. 

TKS. podobnie, jak Czarni, zaczął 
bardzo dobrze, w drugiej jednak kolej- 
cè załamał się. We Lwowie, w którym 
grał cztery razy (oba razy z Hasmo- 
nea) wygrał TKS. z Hlasmoneą i Czar- 
nymi. Rekordową klęskę godną uwień- 
czenia poniósł TKS. w spotkaniu 
z Wisłą 15:0. 

Hasmonea, która zajęła miejsce tuż 
za TKS., grała w tym roku niejedno- 
slajnie. Zdawało się, że  Ilasmonej- 
czycy dobierają sobie przeciwników, 
z którymi raczą grać dobrze, Same 
wyniki świadczą o tem. Wartę i Czar- 
nych oba razy pokonali, Pogoni 
uszezķnęli 3 punkty a ze słabą War- 
szawianką przegrali oba razy. 

Fatalne zwłaszcza były występy 
Hasmonei w Warszawie, gdzie z wszy- 
slkimi klubami wysoko przegrała. Has 
monea musi postarać się o dobrego 
i pewnego bramkarza, jakoteż wzmoc- 
nić swój mapad, jeśli zechce w przy- 
szłym roku odegrać poważniejszą rolę. 

Ruch, Warszawianka i Jutrzenka 
tworzą końcową grupę. Kluby te stoją 
na prawie że równym poziomie. Przy- 


tem Ruch i Warszawiankę cechują 
większe zdolności przebojowe, Ju- 


trzenka natomiast jest bardziej tech- 
niczmie wyrobioną. 

Drużyna krakowska po  jednorocz- 
nych nieszczęśliwych walkach opusz- 
cza szeregi Ligi, ustępując miejsca 
„Śląskowi! z Świętosłochowic, od któ- 
rego jest bezsprzecznie silniejsza. 

Tak przedstawia się w krótkości re- 
wja tegorocznych wyczynów naszej 
ekstrakiasy. Józef Markus. 

—)—— 


Wiadomości Snartowe „Gazety Porannei*, 


konkursu hippicznego. 


REDUKOWAĆ PROGRAM! — RÓWNOUPRAWNIENIE PAŃ! — GDZIE 5 PAP. I 6 PAC.? — CZEKAMY NA 
CAŁY LWÓW I PROWINCJĘ! — WSZYSTKO NA START! 


Lwów, 18. listopada. 

Doroczny konkurs hippiczny św. Mi- 
kołaja odbędzie się na krytej ujeżdźal- 
ni tut, konnego oddziału Sokola w 
dniach 3. i 4. grudnia br. 

Program bardzo urozmaicony obej- 
mie szczytowy konkurs na 1.20 m. o- 
twarty dla wiszystkich koni i jeźdźców 
bez jakwiegokoiwiek handicapn. Oprócz 
tego rozegrany zostanie świetnie w 
pomyśle ujęty konkurs otwarcia dla 
koni, które nigdy żadnej nagrody nie 
zdobyły, a w konsekwencji przewol- 
niej ‘myśli, która tem typ konkursów 
kreowała, odbędzie się także konkurs 
na 1.05 m. dla koni, które w takim 
konkursie nigdy I ani I nagrody nie 
zdobyły. W dalszym ciągu planowane 
Są konkursy na 1.10 m. i na 1.15 m. 
oraz konkurs dla Pań. 


Wsdkazanem jest, ażeby z powodu 
trudności w zdobywaniu nagród, kon- 
kursu pocieszenia dla Pań nie urzą- 
dzać, tem pewniej, że do zawodów 
stanie najwyżej 5 pań. Natomiast win- 
ny być panie dopuszczone do udziału 
we wszystkich innych konkursach — 
to samo proponniemy w odniesieniu 
do konkursu panów człenków OKSM 
którzy wobec trudności linansowych, 
jakie Komitet ma do pokonania przy 
zdobyciu przedmiotów wartościowych 
na nagrody — powinmi zrezygnować 
z osobnego konkursu i jeździć w kłó- 
rymkolwiek z innych konkursów na 
równych szansach z wszystkimi inny- 
mi jeżdżącymi panami. 

Z tego punktu widzenia rzecz biorąc 
materjalnie Komitet bardzo wiele zy- 
ska, bo odpadnie potrzeba starania się 
o nagrody na słabo obsadzone kon- 
kursy. Nie będzie lo także pokrzyw- 
dzeniem dla nikogo ad personam, bo 
p. inż. Voelplowa, pp. Czaykowskie, 
p nm. Gammiewiczowa, wreszcie p. 
Kostecka mogą spokojnie jeździć w 
każdej meskiej konkurencji, co już 
zresztą widzieliśmy na ostatnim bie- 
gu św. Huberta, gdzie na 38 koni na 
równych warunkach I nagrodę wzięła 
p. Wanda CGzaykowska. „Ase „Rena“ 
i „Jawa“ dadzą sobie w ķkağġůei kon- 
kurencji napewno radę, a „Zawieru- 
cha“ jako „Zawierucha“ też zrub. z 
pewnością więcej niż „Zawisruchu” 
jako „Miła 'c u nutzya skoku obcą 
jei nie była nawzt pod ciężką waga 
doskomałepo tim. Peretiatkowicza z 
15 p. uł. Co do paniw zaś, to sztuka 
jeździecka p Leona Krzeczunowicza, 
p Ludwika hr. Reya stoi wysoka pa- 
nad przeciętny poziom i niema naj- 
mniejszej okawy, aby ci panowie tak 
łatwo w którymkolwiek konkursie mo- 
gli być pokonani, zaś panowie, którzy 
mniej czują się pewni — właśnie je- 
źżdzić powinni we wspólnym konkur- 
sie, w klórym napewno wiele skorzy- 
stają, Tam, gdzie chodzi o ogólny in- 
teres sportu — tam musi astać pry- 
wata. 

Niemile uderzał w ostatnich zawo- 
dach brak oficerów z załogujących we 
Lwowie 5 pap. i 6 pac., pomimo, że 
pułki te posiadają specjalnie wiele 
materjału końskiego dla konkursów 
otwarcia, a przedewszystkiemi rozpo- 
rządzają bardzo zmaczną ilością wyso- 
ko zaawansowanych jeźdźców, że tyl- 
ko wspomre o kp. Durskim, kpt. Ni- 
zińskim i por, Kuniczaku z 5 rap. 
oraz o kpt. Romarnowskim, kpt. Ze- 


marku, kpt. Lufcie i por. Kobyłańskim 
z 6 pac. 

Ogólnie wiadomo, że zarówno do» 
wódcy wspomnianych pułków — jak 
też i dowódcy poszczegolnych batery;, 
a przedewszystkiem wysoko powszech- 
nie ceniony szef artylerji pułk. Dobro- 
wolski są bardzo życzliwymi patrona- 
mi sportu jeździeckiego, zagadką więc 
jest, dlaczego wspomniane pułki nie 
uczestniczą w zawodach i dlaczego 
tyle talentów pozostaje w ukryciu! 

Zaznaczyć wypada, że dotąd o pal- 
mę pierwszeństwa stale walozą tylko 
14 p. uł. i 13 DAE. pozatem jeżdżą 
p. rtm. Mitraszeowski z 18 p. ut. — 
i na tem koniec. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego tak się dzieje? Czy miałby 
to być początkowy objaw zaniku chęci 
emulecji w oddziałach naszej kawale- 
rji i artylerji. czy ma się tu może do 
czynienia z jakimś masowym objawem 
zniechęcenia? Trudno doszukać się 
przyczyny. Pozostaje zatem tylko 
supozycja, że albo okoliczne oddziały 
nie dość rychło o urządzanych impre- 
zach są powiadamiane, albo poszcze- 
gólnym oficerom czynione są trudno- 
ści w wyjazdach bądź bezpośrednio 
bądź pośrednio przez nieułatwianie im 
(ransportu koni, stajni na czas zawo- 


dów — toru treningowego lub tp. 


Taki np. 6 p. strz, k, w któryni 
obowiązki dowódcy pełni obecnie spor 
towiec znany na całą Polskę p. mir. 
Drozdowski — posiada w swem gronie 
oficerskiem pierwszorzędnych 
ców konkursowych w osobach rtm. 
Pawelskiego, rtm. Dąhrowskiego, por. 
Szostakowskiego, por. Gierwatowskie- 


go, że już reszty panów nie będę wy- ! 


liczał, 10 DAK. z Jarosławia posiada 
jeźdźców tej miary, co por. Rutkowski, 
por. Mrowec, por. Wilczkiewicz i świe- 
<nie zapowiadającego się ppor. Hanko- 
wicza, a przytem dowódcą tego Dywi- 
zonu jest ppłk. Trzos, traktujący sport 
hippiczny pol - najserdeczniejszym 
kątem widzenia. 6 DAK. posiada asów 
tej miary, co kpt. Tadeusz Harasimo- 
wiez i por. Stojewski, oraz konie tej 
miary, co „Gołąb”, „Ymcia“, „Foks“ 
itd., a kierowany jest również przez 
dowódcę, dla którego sport hippiczny 
jest „oozizien w glowie“.  Dlaczegoż 
więc jeżdźcy tej miary absentuią się? 
Sportowo myślący i czujący Lwów do- 
maga się swoich pupiłów, a barwy 
wymienionych oddziałów domagają się 
świeżych laurów! Lwów  hippiczny 
spodziewa się, że wszyscy jeźdźcy 
tym razem się stawią i nie sprawią 
zawodu, Dr. Wa. K. 


Szermierze rozpoczynają Sezo 


AKADEMJA NA SZLACHETNY CEL! 


Lwów, 18. listopada. 

Zapowiedziana Akademja Szermier- 
cza na dochód nalstarszego fechmistnza 
w Polsce A. Mariego zapowiada się 
świetnie. Przypominamy, że Akademia 
cdbędzie się w niellzielę, dnia 20. li- 
stopada w Kasynie Oficerskiem, ul. 
Fredry o godz 6. i pół wieczór. 

Qyurócz najlepszych szermierzy lwow 
skich, którzy walczyć będą na trzy 
rodzaje broni, zażmujące będa popisy 
pań na floretyv. Atrakcją Akademii bę 
dzie występ dypiomowanego  fechmi- 


strza Wieńmia p. Hracka, który przy- 
jeżdża do Lwowa zaangażowany przeż 
Klub Szermierzy, 


Publiczność lwowska tak sympaty- 
zuwiąca z wszelkiemi gałęziami spor- 
tów, przybędzie zapewne tłumnie, aby 
zobaczyć piękne walki szermiercze i 
poprzeć tak szlachetny cel, jak zasile- 
nie kasy na dochód najstarszego pio- 
niera sportu szerwiorczego, fechmi- 
strza A. Mariego, cierpiącego obecnie 
niedostatek. 


W ol 


MISA Dec MAMY SZANSE, 


bor aoi... — GŁÓWNĄ BRONIĄ POLSKI 


Lwów, 18 listopada. 

Ostatnia uchwala Międzynaro- 
dowego Związku Jeździeckiego, do- 
puszczająca podoficerów do olim- 
pijskiego pięcioboju nowoczesnego, 
powiększyła bardzo szanse Polski, 
która w tej konkurencji ma bardzo 
dobrego zawodnika, znanego lekko- 
atletę i szermierza — wachmistrza 
Stefana Szelestowskiego. 

Pierwotnie Związek Jeździecki, 
opierając się na swym statucie, na 
zapytanie Międzynarodowego Ko- 
mitetu Olimpijskiego odpowiedział, 
że udział podoficerów w tej konku- 
rencji jest niedopuszczalny. Jednak 
poźniej, przyszedłszy do przekona- 
nia, że decyzja ta jest wybilmie an- 
tysporłowa, na posiedzeniu w 
dniach 6—8 pażdziernika statut 
swój zmienił i uchwalił jednomyśl - 
nie z wyjątkiem Włoch, które gło- 
sowały przeciw, że „każdy czynny 
wojskowy, który nie byl zawodow- 


który nie zadeklarował się jako za- 
wodowiec w czasie służby — może 
brać udział w nowoczesnym pię- 
cioboju. W pozostałych Igrzyskach 
Konnych m ogą brać udzial tylko o- 
ficerowie i amatorzy" 


W jakim porządku rozgrywane Dg- 
dą konkurencje olimpijskie? 


Hockey (na trawie) od 17 do 26 
maja; Piłka nożna od 27 maja do 15 
czerwca; Podnoszenie ciężarów 28 i 
29 lipca; Lekka atlćtyka od 29 lipca 
do 4 sierpnia i 6 sierpnia; Szermier- 
ka od 29 lipca do 11 sierpnia; Za- 
paśnicetwo od 30 lipca do 5 sierpnia; 
Sporty kombinowane od 31 lipca do 
4 sierpnia; Żeglarstwo od 2 do 9 
sierpnia; Wioślarstwo od 6 do 10 
sierpnia; Kolarstwo 3 i 5 sierpnia; 
Plywanie od 4 do 11 sierpnia; Boks 


oid 7 do 11 sierpnia; Gimnastyka 
od 8 do 10 sierpnia; Jazda konna 
od 9 do 12 sierpnia; Demonstracja 


cem przed wstąpieniem na służbę i | Korfbalu i Lacrosse — 7 sierpnia. 


jeźdź- | 
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ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
O NAGRODĘ ELEKTROLUXU. 
Lwów, 18. listopada 
L. K. S. Pogoń w porozumieniu 
i z polecenia L. O. Z. L. A. ongamizuje 
w przyszłą sobotę i niedzielę dnia 19. 
i 20. listopada br. zawody ukręgowe 


o nagrodę przedołimpijską w dziesię- 


cioboju drużynowym firmy Elektrolux. 
Początek zawodów w oba dni o godz. 
14-tej ma boisku L. K. S. Pogoń za 
regatką s*ryjską. 

W zawodach obowiązuje regulamin 
P. Z. L. A. i regulamin nagrody w 
dziesięcioboju drużynowym firmy E- 
lektrolux 

(Należy się spodziewać, iż wobec 
nieodpowiedniej aury zawody zostaną 
odwołane. — Przyp Red.). 

—0—— 
DOGODNA OFERTA, 
Polska weźmiie ndział w konkursie 
saneczkowym, 
Lwów, 18. listopada. 

Konkurs jazdy na bobsleigh, rozegra 
ny w ramach Il-ich Zimowych Igrzysk 
Olimpiiskich w St. Moritz, nalczeć be- 
dzie do punktów bardzo efektownych. 
Przyczyni się do tego przedewszyst- 
kiem wspaniały tor saneczkowy, slaw- 
ny na całym świecie ,„Cregta Run“, 
ńa którym osiągnąć inożna szybkość 
z górą 70 klm. na godzinę. 

W konkursie tym Polska prawdopo- 
dobnie bqlzie reprezentowana przez 
oLsadę, której mózg i rdzeń będą sta- 
nowili dwaj znani sportowcy: Jan lu. 
Piater i Jan Górski. Obaj oni zgłosili 
się do Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
go z propozycją reprezentowania Pol- 
ski w olimpijskign konkursie sanecz- 
kowym, przyczem, co jesł godne pod- 
kreślenia, obaj sportowcy zgœlzili się 
jechzć na koszt własny, Resztę osady 
mają stanowić dwaj ochotnicy z pol- 
skich narciarzy, obeonych w St. Mo- 
Tiiz, 

Obaj sportowcy nierednakrołnie sta- 
wali do zawodów  saneczkowych w 
Szwajcarii i wielokrotnie zdobywali 
nagrody, zaś hr. Plater posiada w Da- 
vos własny cztercosobowy bob 

> e a 
Rezmaiteści. 

M. Moszkowiłz, założyciel klubu 
sportowego Hakoah, został kierowni- 
kiem sekcji bokserskiej Hastmonei. 

W ferach bokserskich Lwowa 
wzbudził © znaczne zainteresowanie 
mecz bokserski Gross-Schenker, który 
«bedzie się w najpliższym czasie na 
skutek wezwania Schemkeru przez 
Grossa. 

Zriesienie dyskwalifikacji Pogoni 
Jak się dowiadujemy, jest zniesienie 
dyskwalifikacji Pogoni  kwestją naj- 
oliższych dni. 

Fichte], Giebartowski, Batsch i 
Hanke otrzymali podobno skreślenie 
z Pogoni? 

Wr*cy do Sekcji Szermierczej LKS. 
Pogoń przyjmuje Sekretarjat sek. kol. 
(Rutomskiego 23, I. p.) w poniedział- 
ki, środy 1 piątki od godz. 20-21 (8 
do 9 wiecz.). Treningi trzy razy w ty- 
godniu. 

Karpackie Two Narciarzy podaje 
do wiadomości, że z Hniem 17. b. m. 
rozpoczyna słałe dyżury co czwartku 
w godz. od 7 do 8 wieczór w lukalu 
Twa, ul Sokoła 4, II. p. 

Nadzwyczame Walne Zarom. Tow. 
Łyżwiarskiego odbedzie sie w nie- 
dzielę, 27 bm. o godz. 9.30, względnie 
w braku komplotu o godz. 10-tej. Na 
porządku dziennym zmiana regulam|- 
mu LTE., absolutorjum Wydziału, Wy- 
bór nowego Zarządu. 

Pływacy lwowscy odbędą swe do- 
roczne walne zgromadzenie 3. grud- 
nia b. r. 


